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Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Przed pogrzebem Radicza.
W i e d e ń .  (PA T.) Dzinniki tutejsze donoszą, 

że król Aleksander wyraził życzenie wzięcia udziału 
w pogrzebie Radicza. O ile nie Pędzie on osobiście 
na pogrzebie, to zastąpi go delegat, który złoży w 
jego imieniu wieniec na grobie Radicza.

B i a ł o g r ó d ;  (PA T.) Jak donoszą piama; ko­
mitet wykonawczy koalicji demokratyczno-włoscian- 
skiej zbierze się w sobotę w Zagrzebia, ażeby usta­
lić szczegóły pogrzebu Stefana Radicza.

Zwłoki zgasłego przywódcy Chorwatów przewie­
zione zostały do Domu Ludowego, gdzie wystawio­
no }e na widok publiczny. W czasie tej uroczystości 
nie doszło do żadnych manifistacyj.

Kierownictwo partji chorwackiej postanowiło, że 
pogrzeb Stefana Radicza odbędzie się w niedzielę o 
godz. 10-tej. Ciało zmarłego zostało zabalsamowa­
ne przez prof. Juleka.

B i a ł o g r ó d .  (PA T). W piątek wieczorem o 
godzinie 10-tej odbyło się w Plest zgromadzenie dla 
uczczenia pamięci Radicza, zwołane przez członków 
chorwackie] partji chłopskiej. Zgromadzenie trwało 
godzinę, poczem tłumy publiczności, jakie wzięły w 
niern udział, rozeszły się w spokoju do domu.

Podobne manifestacje odbyły się w miejscowości 
Szybenik, gdzie odbyło się zgromadzenie pod gołem

niebem przed ratuszem. Burmistrz wygłosił przemó­
wienie, podkreślając zasługi zmarłego. Spokój nie zo­
stał nigdzie zakłócony.

Z a g r z e b .  10. 8. (PAT.) W całym kraju pa 
nuje w dalszym ciągu spokój. Tylko w Spalało i 
w Szeoen ku przyszło do nieznacznych starć policji 
z demonstrującymi studentami. W Zagrzebiu defilo­
wały w piątek znów tysiączne tłumy przed domem, 
w którym leżą zwłoki Stefana Radicza. Napływ lu­
dności wiejskiej z prowincji trwa w dalszym ciągu. 
W uroczystościach pogrzebowych wezmą udział ty­
siące chłopów.

Z a g r z e b .  10. 8. (AW.) Jak słychać koalicja 
chłopsko-demokrartyczna zdecydowaną jest przepro­
wadzić politykę Radicza. O powrocie chłopskich po­
słów do Skupczyny nie ma mowy. Koalicja chłop- 
sko-demokratyczna bardzo stanowczo domaga się 
rozwiązania Skupczyny i rozpisania nowych wybo­
rów.

W i e d e ń .  (PA T). „Reichspost" donosi, że król 
Aleksander jest przeciwny wszelkiemu federalistyczne- 
mu ustrojowi państwa a temsamem unji personalnej. 
Wobec tego nadzieje porozumienia między Białogro- 
dem a Zagrzebiem są bardzo małe. Pismo donosi 
dalej, że koła polityczne Zagrzebia nie ustąpią ze 
swego stanowiska, chyba pod presją.

W a r s z a w a .  (PAT,1) W Ministerstwie Spraw 
Wojskowych odbyła się konferencja prasowa, zwoła­
na przez departament lotnictwa. Na konferencji tej 
szef lotnictwa wojskowego pułkownik Rajski udzie­
lił zgromadzonym przedstawicielom prasy informa- 
cyj, dotyczących ostatnich wydarzeń lotniczych, jak 
lotu transatlantyckiego, lotu poruczników Kaliny i śp. 
Szałasa do Bagdadu, oraz lotu sportowego Pol­
ska — Mała Ententa. Następnie celem ułatwienia pra-

0 lotnictwie polskiem.
sie zadania informowania społeczeństwa o iprawach 
lotnictwa, pułkownik Rajski poruszył szereg kwestyi 
bezpośrednio interesujących opn ię  publiczną, jak wy­
padków lotniczych, personelu lotniczego, lotnictwa 
cywilnego, przemysłu lotniczego itd. Pułkownik Raj­
ski zaznaczył, że w razu. gdyby się to okazało po 
żytecznem, podobne konferencje "będą mogły odbywać 
się co pewien czas, względnie będą wydawane odpo­
wiednie komunikaty informacyjne.

Polityka socjalistów.
B r u k s e l a .  (PAT.) Na piątkowem posiedzeniu 

międzynarodowego kongresu socjalistycznego prezy­
dent parliamentu niemieckiego Loebe, wyraził gorące 
życzenie zupełnego pojednania Francji i Niemiec, i za­
znaczył., że osiągnięte być może ono przez ewukację 
Nadrenii. Następnie zaznaczył on, iż rozbrojenie po­
winno być powszechne a nie jednostronne i poddane 
kontroli międzynarodowej.

Delegat polski mówił o prądach faszystowskich w 
Polsce, przyczem zaznaczył, że klasa robotnicza bro­
niąc demokracji, broni zarazem pokoju. W dalszym cią­
gu omówił on zagadnienia mniejszości, podkreślając, 
że jedynie socjalizm może je rozwiązać. Omawiając

zatarg polsko-litewski, mówca oświadczył, że socjaliści 
polscy i litewscy zdołają się porozumieć.

Następnie przemawiał przedstawiciel Węgier, któ­
ry stwierdził, że kraj jego pod jarzmem Horthyego staje 
się kolonją włoską, gdzie otwarcie przygotowana bywa 
wojna.

Delegat socjalistów rosyjskich zaznaczył, że dyk­
tatura bolszewicka w Rosji opiera się na ruinach i 
wkrótce upadnie całkowicie.

Przedstawiciel Rumunji wyraził mniemanie, że sy­
tuacja, jaka panuje w jego kraju, zagraża pokojowi eu­
ropejskiemu. Mówca dodał, że polityka zagraniczna 
Rumunji sympatyzuje z polityką Mussoliniego.

Poincare potępia wolne.
P a r y ż .  (W TB). Podczas rozdaw ania nagród 

dzieciom  szkolnym  w  m iejscowości, gdzie Poincare 
p rzebyw a na letnisku, w ygłosił on mowę, w  której 
poruszył także pakt przeciw ko wojnie. Zaznaczył 
on, że należy się cieszyć z tego, iż w szyscy  potę­
piają wojnę. Ale podobnie, jak od czasu do czasu 
złodzieje w dzierają się do m ieszkań i kradną pie­
niądze lub biżuterię, tak  w  pew nych m om entach

jakiś naród może się dać skusić do przypom nienia 
sobie daw nych zw yczajów  i stać się niebezpiecz­
nym  dla innych. Francja będzie s ta ra ła  się zapom- 
nąć o sw ych cierpieniach, jakie ponosiła w  wojnie 
i p rzebaczyć ich spraw com . Aby jednak nie była 
narażoną na niespodzianki, musi posiadać w  ręku 
środki, zapom ocą k tórych  m ogłaby się obronić 
przed napadem  tych, k tórzy  w  chwili szału chcieli­
by  jej spokój zakłócić.

Przed podpisaniem paktu przeciw wolnie.
W a s z y n g t o n .  (PAT.) Z opublikowanych w 

prasie oświadczeń sekretarza stanu Kelloga wynika, 
że Rosja i Hiszpanja me będą zaproszone do grona 
pierwotnych sygnatarjuszy paktu.

„Times" podaje szereg telegramów z Paryża i 
Berlina, donoszących, że brak odpowiedzi Streseman- 
na na zaproszenie Brianda pozostawał w związku z 
dyplomatyczną jakoby chorobą Chamberlaiaia i za­
wodem, który spotkał Stresemanna odnośnie do mo­

żliwości dyskusji w szeregu kwestyj, w szczególno­
ści kwestji ewakuacji Nadrenji w czasie przeciw- 
wojennego zjazdu w Paryżu.

B u k a r e s z t .  (PAT.) Po wysłuchaniu expose 
ministra Argentzianu rada ministrów uchwaliła zgło­
sić przystąpienie do projektów paktów arbitrażowe­
go i pojednawczego, opracowanych przez Kelloga. 
Poseł rumuński w Waszyngtonie otrzymał polecenie 
podpisania odnośnej konwencji.

Cieikie dni Jugosławii.
(Od naszego Korespondenta).

B i a ł o g r ó d 5  sierpnia 1928 r.
Jugosław ia p rzeżyw a obecnie bardzo ciężkie 

chwile. Trudności w ew nętrzne, k tóre w ybuchły  ze 
w zm ożoną siłą od czasu dokonania straszliw ego 
zam achu w  skupszczynie, znaczą się coraz silniej, 
— w strząśnienia są  coraz gw ałtow niejsze i tw orzą 
w  całości organizm u państw ow ego Jugosław ji bar­
dzo niebezpieczne rysy .

Już od sam ego początku m iała Jugosław ia, 
k tó ra  po zw ycięzkiej wojnie w yrosła  na gruncie 
daw nej Serbji, liczne ciężkie przeszkody do poko­
nania. Kroaci, Słow eńcy, Czarnogórcy, oraz licz­
ne inne mniejszości narodow e, k tó re  z łączy ły  się 
w raz  z Serbam i i w raz  z nimi utw orzyli nowe, 
wielkie państw o jugosłowiańskie, w ystępow ali już 
od pierw szych chwil pow stania nowego państw a z 
licznemi żądaniami, k tóre do tyczyły  sp raw y  w e­
w nętrznej organizacji Jugosław ji. Żądania te  do­
m agały  się w  pierw szym  rzędzie uszanow ania kul­
turalnych i gospodarczych potrzeb poszczególnych 
narodów , k tó re  już od daw na cieszyły  się dużą sa ­
modzielnością, — a z łączy ły  się z Serbam i w  jedno­
lity organizm  państw ow y, jedynie w  celach ściślej­
szego w spółdziałania w  dziedzinie wspólnej 
obrony.

N iestety Serbow ie, k tó rzy  w  now em  państw ie 
objęli dominującą rolę, nie uwzględnili tych  postu­
latów  i zastosow ali w obec narodów , k tóre w eszły  
w  skład Jugosławji, politykę, nieuw zględniającą 
najzupełniej oddzielnych in teresów  pszczególnych 
czynników  składow ych nowego państw a. I tak 
w prow adzono silny system  centralizacyjny, k tó ry  
p rzeciw staw iał się wszelkim  odrębnym  dążeniom 
poszczególnych narodów  i zw alczał w szelkie dą­
żenia do uzyskania autonomii. C ały  obszar pań­
stw a podzielono na okręgi, skonstruow ane w  ten 
sposób, że by ły  one w yraźną dem onstracją p rze­
ciwko dotychczasow ej odrębności poszczególnych 
narodów .

R ezultaty  takiej polityki nie dały  długo na sie­
bie czekać. Jako pierw si w ystąpili w  w alce p rze­
ciwko tej eksterm inacyjnej polityce Serbów , K roa­
ci. Politycy  kroaccy, k tó rzy  naw et za czasów  naj­
silniejszego ucisku w ęgierskiego, patrzyli na zupeł­
ną praw ie samodzielność ich narodu, — gdyż Kroa- 
cja tw orzy ła  w  dawnej m onarchii austro-w ęgier- 
skiej autonom iczny kraj z w łasnym  sejmem i na­
miestnikiem, — nie chcieli pogodzić się ze supre­
m acją Serbów , których ńw ażają za niżej od siebie 
kulturalnie stojących i rozpoczęli natychm iast w al­
kę o uzyskanie autonomji i częściow ej niezależno­
ści od centralnych w ładz w  Belgradzie. Posłow ie 
k roaccy  stali też w  ciągłej opozycji do rządu  bel­
gradzkiego i w alka z m niejszym, lub w iększym  im­
petem  trw a ła  jednak ustaw icznie. S trzały , które 
padły  niedaw no w  skupszczynie, a  k tóre skiero­
w ane zostały  głównie w  stronę najw ybitniejszych 
przyw ódców  politycznych Kroacji, — w alkę tę 
oczyw iście zaostrzy ły .

W  ślad za Kroatami, zaczęły  i inne narody w y ­
stępow ać przeciw ko bezw zględnej suprem acji S e r­
bów, dom agając się autonomji dla sw ych obsza­
rów . I tak  dom agać zaczęli się autonomji: S łow eń­
cy, — dalej ludność m uzułm ańska Bośni i H ercego­
w iny, tw orząc coraz silniejszą opozycję przeciw ko 
Belgradow i.

Jedynie C zarnogórcy  stali jeszcze do tej pory 
w iernie p rzy  rządzie belgradzkim  i wchodzili w  
skład w iększości rządow ej. Ze strony  posła czar­
nogórskiego padły  też m ordercze s trza ły  w  stronę 
przyw ódców  opozycji kroackiej. W  ostatnich je­
dnak dniach rów nież i C zarnogórcy w stąpili w  
szranki w alczących przeciw ko suprem acji B elgra­
du. I tak  odbył się ostatnio w  Zagrzebiu zjazd 
najw iększego czarnogórskiego stronnictw a partji 
ludowej, — na którym  postanow iono w ystąpić



przeciw ko centralistycznej polityce Serbów  i żą­
dać autonomii. Rezolucja, k tóra przesianą została 
do Belgradu pow iada m iędzy innemi: „Naród czar­
nogórski poświeci! w szystko  dla stw orzenia jedno­
litego państw a jugosłowiańskiego. Pośw ięci! sw a 
niezawisłość, ciało, dusze i m ajątek narodow y. Nie­
s te ty  C zarnogorcv rozczarow ali się. — i zam iast 
uznania, spotk '1'5 się z w yzyskiem  i uciskiem w iel­
korządców  serbskich. W obec tego czarnogórska 
partja ludowa postanaw ia p rzy łączyć  się do mniej­
szości narodow ych i poprzeć ich w alkę w  kierunku 
uniezależnienia się od bezwzględnej polityki Bel­
gradu. S tanow isko to podziela cały  naród czarno­
górski..."

U chw ały C zarnogórców  pow iększyły dotych­
czasow e trudności jeszcze silniej. Opozycja dom a­
ga się coraz gw ałtow niej rozw iązania obecnej skup- 
szczyny (sejmu) i rozpisania now ych w yborów , 
ażeby  stw orzyć now ą większość, k tó ra  autono­
miczne dążenia poszczególnych narodów  w  pełni 
uwzględni i zatw ierdzi. Oczywiście, że w  tym  s ta ­
nie rzeczy  trudno jest u tw orzyć sta ły  silny rząd i 
mimo osobistej interw encji króla jugosłow iańskie­
go, trudności są bardzo uciążliwe.

Tak zatem  p rzeżyw a państw o jugosłowiańskie 
napraw dę ciężkie dni i od postanow ień, jakie w  naj­
bliższej przyszłości zapadną w  Białogrodzie. zale­
żeć będzie, czy trudności te pow iększą się jeszcze 
bardziej, czy też dojdzie do reorganizacji dotych­
czasow ego system u państw ow ego w  Jugosławji.

D r . T a d e u s z  M i r n a .
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Zuchwalstwo Niemców na zjeździe socjalistycznym 
w Brukseli.

Na zjazd socjalistyczny drugiej m iędzynaro­
dówki, odbyw ający się w  stolicy Belgji, Brukseli, 
p rzybyło  100 delegatów  niemieckich i 100 austria­
ckich, Jjakże niemieckich. Zachowanie się ich jest 
widocznie zuchw ałe, bo gazety  belgijskie piszą:

„P rzed  grupą Niemców pisze „M atin“ z Ant­
werpii, szli tacy, co grali na piszczałkach i bębnili 
na bębnach. W  roku 1914 (na początku wojny) 
wchodzili do nas tak  samo. I dzisiaj w noszą takie 
same okrzyki, jak w ów czas, jak w  Loewen, Dinan, 
Ardenne gdy karabinam i m ordow ali belgijskich ro ­
botników ."

Inna gazeta  „Nation Belgue" pisze: „M ożeby
to by ła  m anifestacja bez znaczenia, gdyby nie p rzy ­
pomnienie owego strasznego dnia, w  którym  przed 
14 la ty  bezpraw nie niszczyli nasz kraj, a potem 
przez długie lata spraw ow ali okupacje Belgji. Jak 
w ów czas, tak  i te raz  piszczałki, bębny i okrzyki 
Niemców brzm iały tak samo.

Przeciwko sowietom.
Jak  w iadm o sowjecki m inister spraw' zag ra­

nicznych Czczerin ośw iadczył, że Rosja gotow a 
podpisać pakt przeciw ko wojnie, o ileby jej życze­
nia uwzględniono. Na to odpowiadają gazety  am e­
rykańskie, że pakt może być podpisany tylko tak.

jak  został przez rząd S tanów  Zjednoczonych uło­
żony. Zm iany są niedopuszczalne.

Zaś gotow ość sow jetów  nie jest szczera. Cho­
dzi im tylko o to, ażeby przez w spólny podpis 
w ejść w  stosunki z w szystkiem i państw am i. Mo­
w ę C ziczerina w  tej spraw ie franc, gazeta  „Jour­
nal des D ebats" nazyw a kłam stw em  i perfidją. W  
tym  sam ym  czasie, gdy Cziczerin ogłasza się zw o­
lennikiem pokoju, Kongres Kom unistyczny w  Mo­
skw ie otw arcie  przygo tow yw ał wojnę komuni­
styczną.

„New Jork  Herald", gazeta am erykańska tw ier­
dzi, że Rosji zależy na naw iązaniu stosunków  ze 
Stanam i, coby im się przez podpisanie paktu Kello- 
ga udać mogło. Z tego jednak nie będzie nic, a l­
bowiem  m inister Kellog jest stanow czym  przeciw ­
nikiem sow jetów .

Dążenia separatystyczne na Syberji.
Irkuckie pismo sowieckie „Włast Truda" ogłosiło 

artykuł o ruchu odśrodkowym, który ogarnął szero­
kie koła ludności na Syberji wschodniej. Zwolennicy 
idei separatystycznej na Syberji prowadzą agitację za 
utworzeniem autonomicznego obwodu Leno-Bajkalskie- 
go. Pozyskali oni dla tej idei niektórych członków sy­
beryjskiej organizacji komunistycznej. Liczne petycje w 
sprawie utworzenia obwodu Leno-Bajkalskiego zostały 
wniesione do rady komisarzy ludowych w Moskwie, 
która załatwiła je odmownie. Natomiast okręgowy ko­
mitet partji komunistycznej w Irkucku uchwalił więk­
szością głosów utworzenie tego obwodu wbrew zaka­
zowi rządu centralnego. Władze irkuckie aresztowały 
po tej uchwale członków komitetu i przywódców ruchu 
separatystycznego i zwołały połączone plenum okręgo­
wego komitetu partji i okręgowej komisji kontrolującej. 
Na tern plenum zapadła uchwała o rozwiązaniu okrę­
gowego komitetu partji pod zarzutem sprzeniewierzenia 
się zasadom polityki partyjnej oraz o potępienie dążeń 
separatystycznych i autonomicznych. Centralny komi­
tet sowieckiej partji komunistycznej w Moskwie wy­
delegował do Irkucka znanego komunistę Roszala, któ­
ry wygłosił liczne przemówienia na zgromadzeniach 
partyjnych i robotniczych w Irkucku i w innych mia­
stach syberyjskich. Treść jednego z tych przemówień 
zostafo przez wymienione pismo ogłoszona. Roszal 
oświadczył mianowicie na zgromadzeniu członków par­
tji komunistycznej w Irkucku, iż w pewnych okoliczno­
ściach wysunięcie idei utworzenia obwodu Leno-Baj­
kalskiego w składzie Rosji nie zawiera nic zdrożnego. 
Jednak w chwili obecnej po potępieniu dążenia do utwo­
rzenia tego obwodu przez centralne władze partyjne, 
popieranie idei autonomicznej na Syberji wschodniej 
należy uważać za złamanie dyscypliny partyjnej. Zda­
niem Roszala, członkowie partji, którzy to dążenie po­
pierają, znajdują się pod wpływem czynników kontr­
rewolucyjnych i przeciwsowieckieh. Czynniki te nie są 
w stanie wysuwać przeciwko władzy sowieckiej w Ro­
sji wyraźnych haseł kontr-rewolucyjnych. Usiłują one 
ukryć swe dążenia przeciwsowieckie pod płaszczykiem 
idei, posiadających pewien urok dla mas ludności. Idea 
decentralizacji administracyjnej państwa rosyjskiego za­
wiera w sobie tego rodzaju urok. Centralizacja jest je­
dnak najmocniejszą bronią partji komunistycznej, któ­
ra się tej broni wyrzec nie może. Zwolennicy autonomji

obwodu Leno-Bajkalskiego składają się z nieprzejedna­
nych monarchistów, handlowej burżuazji, inteligencji 
oraz przedstawicieli tych rozmaitych sfer ludności, któ­
re nie znalazły sobie miejsca w sowieckim systemis 
gospodarczym i politycznym. Wobec tego idea autono­
mii Syberji wschodniej powinna być, zdaniem Roszala, 
bezwzględnie zwalczana i odrzucona.

Papież przeciw nacjonalistycznej gazecie 
francuskiej.

Sw ego czaśu Papież zakazał katolikom  czytać 
pistrw francuskie „Action Franęaise". Głosiło ono 
o sobie, że jest katolickie, lecz pod tym  p łaszczy­
kiem upraw iało agitację nacjonalistyczną. Katoli­
cyzm  był dla niego tylko środkiem  do celu. W szy­
scy  biskupi francuscy poparli orędzie Papieża.

Pism o jednak brnie dalej i teraz  już bez ogród­
ki przem aw ia za otw orzeniem  kościoła narodo­
wego.

G azeta W atykańska zapow iada nowe orędzie 
Papieskie jeszcze ostrzejsze, aniżeli poprzednie.

Mussolini przeciwko wychodżtwu.
Jak wiadomo, z Włoch wyjeżdżało bardzo wielu 

ludzi za morze. Działo się to z powodu braku zarobku 
w kraju. Stąd też w krajach zamorskich, a także we 
Francji dużo żyje Włochów. I dobrze im się powodzi. 
Nic przeto dziwnego, że piszą do krewnych we W ło­
szech, zachęcając ich, aby do nich przybyli.

Rząd włoski jednakże jest przeciwny wychodżtwu, 
bo się obawia, że zabraknie w kraju taniego robotnika. 
Im robotników więcej, tern taniej płacą za pracę. W y­
dał przeto niedawno ostre przepisy przeciwko wy- 
chodźtwu. Tylko więc najbliżsi członkowie rodziny 
Włochów, przebywających poza krajem, mogą do nich 
jechać. Na przykład żona może jechać do męża. Tylko 
niepełnoletnim synom wolno jechać, jeśli ich rodzice 
wzywają. Bracia mogą wezwać tylko niezamężne lub 
owdowiałe siostry do siebie. Zaś wnukowie dziadków. 
Jeśli zamężna niewiasta wyszła za granicę, nie może 
ściągnąć męża za sobą.

Każdy uchodźca musi przedłożyć kontrakt z firmą 
zagraniczną, u której ma mieć pracę i to najdłużej na 
trzy lata.

W ten sposób rząd włoski stara się przeszkodzić, 
aby Włosi osiadali na stałe za granicą.

Choroba Chamberlaina.
Angielski m inister sp raw  zagranicznych zacho­

row ał bardzo ciężko. Cierpi on na chorobę nerwo* 
w ą taką sam ą, na jaką chorow ał i um arł jego oj­
ciec. Skutkiem  tego będzie m usiał w ^iąć urlop i 
leczyć się, jak lekarze mówią, przez kilka m ie­
sięcy.

Jak  wiadomo, miał on w  końcu sierpnia być i 
podpisać pakt pokojow y w  P ary żu  razem  z am e­
rykańskim  m inistrem  Kellogiem i w szystkim i mini­
stram i sp raw  zagranicznych państw , k tóre pakt 
podpisują. Gdy z powodu choroby uczynić tego nie 
będzie mógł. słychać, że i Am erykanin Kellog a  tak ­
że niemiecki m inister S tresem ann do P a ry ża  gwoli 
podpisu nie przybędą.

O by tylko z tego powodu mozolne zabiegi S ta ­
nów Zjednoczonych w  spraw ie pokoju nie spełzły 
na niczem! /

H r. A . K . Tołstoj.

KSIĄŻE SREBRNY
12) —o— (Ciąg dalszy).

— Nie — odpiera Chomiak — to tętent naszych 
koni rozlega się po lesie. *

I więcej jeszcze Maluta krzyczy na opryczników, 
i częściej smaga konie.

— Hej — mówi znów do Chomiaka — zdaje się, że 
krzyczą za nami.

— Nie — odpowiada Chomiak — to się rozlega 
echo naszej rozmowy.

Maluta znów krzyczy, znów wali konie.
— Stój, Gregorij Łukjanycz! — krzyknął nagle 

Srebrny za plecami Skuratowa.
Nie zdradził kniazia stary* koń od wożenia wody,
— Mój Maluto! — powtórzył Srebrny — i wyrżnął 

go w twarz silną ręką.
Dzielne było uderzenie Nikity Romanowicza. 

Zdawało się, że ktoś huknął z fuzji: zaszumiał bór sę­
dziwy, posypały się liście i zwierzęta co sił jęły ucie­
kać w gęstwinę; z dziupli powylatywały sowy, a chło­
pi, którzy daleko od miejsca wypadku darli z drzew 
łyko, spojrzeli po sobie ze zdumieniem, mówiąc:

— Słyszysz, bracie, jak trzasło; czy nie runął dąb 
stary z nad Djablej Kałuży?

Maluta gruchnął na ziemię. Biedne konisko Niki­
ty Romanowicza potknęło się, padło i wyzionęło 
ducha.

—■ Maluto! — krzyknął książę, skoczywszy na 
równe nogi. — Nie do swego kąska się zabierasz! Tym 
kąskiem się udławisz.

Tu wyrwał nagle Malucie szablę z pochwy i za­
mierzył się, b y  go ciąć d o  łbie.

W tej chwili druga szabla błysnęła nad głową knia­
zia. Chomiak przybył na pomoc swemu panu. Wszczę­
ła się walka między Chomiakiem i Srebrnym. Oprycz- 
nicy dobyli szabel i wpadli na księcia, lecz drzewa im 
przeszkodziły otoczyć go od razu.

— Podła rzecz! — myślał książę odbijając uderze­
nia — trzeba będzie życie oddać nie uratowawszy ca­
rewicza. Gdyby Bóg pozwolił utrzymać się jeszcze z 
półgodzinki, możeby nadeszła skąd jaka pomoc.

Nagle, niby w odpowiedzi na myśl jego, rozległo 
się w lesie przeraźliwe świśnięcie, a potem głośne 
krzyki. Oprycznik, który był się już zamierzył na 
księcia szablicą, zwalił mu się pod nogi z rozpłatanym 
czerepem, a nad trupem wywijał zakrwawionym topo­
rem Waniucha Pierścień. W jednej chwili rozbójnicy, 
jak stado wilków, wpadli na opryczników, zawrzała 
bitwa straszna na śmierć i życie. Chciał Maluta ze 
swymi całą masą wlecieć na wrogów, ale drzewa te­
mu przeszkodziły. Wielu opryczników padło na miej­
scu, reszta krzyknąwszy hej-da! przedarła się przez 
opryszków. Pierścień, zraniony w rękę, słabiej już 
wywijał Czekanem.

Znowu rozległ się świst w lesie.
— Hola dzieci! — krzyknął Pierścień — to dzia­

dzio Jastrząb idzie na przykładkę.
Nie skończył jeszcze — gdy Jastrząb ze swoim 

oddziałem uderzył na opryczników — a walka między 
nimi wszczęła się jeszcze okrutniejsza.

Jeźdźcy nie mogli ustać w lesie przeciwko pieszym. 
Konie stawały dęba, padały w tył i przygniatały 
opryczników, którzy postanowili bić się do ostatniej 
kropli krwi. Szabla Chomiaka świszczała jak wicher.

Wtem wśród ogólnej walki zrobił się popłoch. 
Olbrzymi Mitka cisnął się przez walczących i lazł pro­
sto na Chomiaka. Mitka poznał tego, kto mu porwał 
kobietę. Schwyciwszy buławę oburącz, cisnął nią w 
swego przeciwnika. Chomiak wykręcił się i uniknął

ciosu; maczuga trafiła w sam łeb koński — szkapa od 
razu kopytami się nakryła, a buława padła przełamana 
na dwoje.

, — Poczekajno — mówił Mitka gniotąc Chomia­
ka — teraz nie ujdziesz.

Skończyła się bitwa. Wszyscy oprycznicy leżeli 
martwi, jeden Maluta uciekł na dzielnym bachmacie.

Zaczęli rozbójnicy liczyć swoich. I oni s:ę wielu 
niedoliczyli.

— Oto gdzieśmy się, bojarze, spotkali — rzekł 
Pierścień, podchodząc do Srebrnego i ocierając pot z 
twarzy.

Książę przy pierwszem uderzeniu opryszków po­
biegł do carewicza i odprowadził konia jego w bok. 
Carewicz był przywiązany do siodła, więc Srebrny 
szablą rozciął sznury, pomógł mu zejść i odwiązał 
chustkę, którą twarz jego była skrępowana. Przez cały 
ciąg bitwy Srebrny nie odchodził od carewicza i zasła­
niał go sobą.

— Carewiczu — rzekł, widząc, że opryszki już się 
zabierają do obdzierania trupów i łapania rozbieganych 
koni — bitwa skończona, wszyscy twoi wrogowie po­
legli. Maluta jeno uciekł, nie ja myślę, że się nie ukryje, 
jak car każe go odszukać!

Usłyszawszy imię „carewicz", Pierścień cofnął się 
w tył.

— Jakto? — spytał zdumiony — to sam carewicz, 
carski syn? To za niego Bóg kazał nam bić się! To ci 
opętańcy carewicza związanego wieźli!

Tu ataman padł do nóg Janowi Iwanowiczowi.
Wiadomość o obecności carewicza w jednej chwili 

rozniosła się między rozbójnikami. W szyscy przestali 
wywracać kieszenie trupów, ą przyszli bić mu czołem.

— Bóg wam zapłać — dobrzy ludzie — rzekł, 
dziękując bez zwykłego nadętego tonu carewicz — kto­
kolwiek jesteście, Bóg wam zapłać!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dodatek do „KatolikafS „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego4*

WIHDDMOSCI ZE SŁHSK1S
Niedziela

sierpnia

Niedziela jedenasta  po Z. Św iątkach

Sw. Klary, panny, założycielki 
klarysek, * 1193 f  1253.

Sw. Hilarji, męczenniczki, 
patronki nauczycieli.

SŁOW.: SŁAWA BŁ.
Bóg w świętem mieszkaniu Swojem; Bóg, który 

jednomyślnych osadza społem w domu; On daje moc 
1 siłę ludowi Swemu. (Psalm 67).

Lepsze jest posłuszeństwo niźli ofiary.
(I. Król. X. 1). 

Zdania: Wielkim darem natury jest uprzejmość.
Jeżeli jej komu natura odmówiła, ten niech usiłuje wy­
robić ją w sobie.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzinie 
1.22, zach. o godz. 19,14. — Księżyc wsch. o godz. 0,33, 
zach. o godz. 17,53. — M e r k u r y  wsch. 3,58, zach. 
19,11. — W e n u s  wsch. 5.30, zach. 19,42. — M a r s  
wsch. 22,41, zach. 14,07. — J o w i s z  wsch. 21,46, zach. 
12,06. — S a t u r n  wsch. 14,52, zach. 23,26.

Długość dnia wynosi 14 godzin 52 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: pochmurno, mro­

czno i dżdżysto. Jutro: zmiennie.

Jutro poniedziałek, 13 sierpnia: Sw. Hipolita i Kas- 
sjana, męczenników.

Biedni właściciele kopalń. Przed  niejakim 
czasem  zw róciło się W ojew ództw o do zw iązku 
górniczo-hutniczego, by ciężki przem ysł przyczynił 
się do ulżenia nędzy m ieszkaniowej przez w ybudo­
wanie kilku dom ów robotniczych. Obecnie zw ią­
zek nadesłał odm owną odpowiedź, tłum acząc się, 
że obecne położenie ciężkiego przem ysłu jest zbyt 
ciężkie i nie posiada on odpowiednich środków  pie­
niężnych. Rów nież podatki są tak wysokie, że o 
budowie dom ów w  najbliższych latach niem a m owy.

B yłoby ciekaw em  stw ierdzić, czy uw zględnia­
jąc to ciężkie położenie, przem ysł zm niejszył ol­
brzym ie pensje, jakie płaci swoim  dyrektorom ? 
Tw ierdzić śmiało można, że gdyby to uczyniono i 
pozostawiono im chociażby taką pensję, jaką po­
biera w ojew oda, to za tą  różnicę dałoby się posta­
wić kilka dom ów rocznie.

— Przedstawienia pasyjne w Piekarach. Dnia 
15 sierpnia, w  dniu W niebow zięcia M atki Boskiej, 
odbędzie się na Kalwarji P iekarskiej w spaniałe 
przedstaw ienie „Męki Pańskiej", sztuki napisanej 
przez Jerzego Bratkow skiego. W ykona je T eatr 
Ludow y pod kierow nictw em  dyr. Petryckiego.

Sztuka ta  została zatw ierdzona przez cenzurę 
Kurij Biskupiej w  Katowicach.

Będzie to przedstaw ienie, jakiego jeszcze na 
Śląsku nie było. Kto tylko może, niech na 15 lub 
19 uda się do P iekar a nie pożałuje.

— Szczątki komety z roku 1862 można obserwo­
wać na niebie w  sierpniu. Tow. Miłośników Astronomii 
podaje następujące informacje o zjawiskach na niebie 
w sierpniu:

w Pogodne wieczory sierpniowe można zaobser­
wować liczne gwiazdy spadające, których „punkt 
promieniowania" znajduje się w konstelacji Persju- 
sza, widocznej obecnie nad wschodnim horyzontem. 
Największe natężenie tego najokazalszego ze wszy­
stkich rojów gwiazd spadających, zwanego Persei­
dami, albo „łzami św. Wawrzyńca", przypada na 
dzień 10-go sierpnia. Gwiazdy spadające, należące 
do tego roju, będącego niczem innem, jak tylko 
szczątkami komety z r. 1862 IH-cięj, mjpżną, obser­
wować w ciągu 6 tygodni w pobliżu tej daty. Osta­
tnia kwadra księżyca przypada S-go; nów 15-go, 
pierwsza kwadra 23-go, zaś 31-go księżyc będzie w 
pełni. Do obserwacji nocnego nieba "najlepszy bę­
dzie okres czasu od 8 do 20 sierpnia.

— Podatki w sierpniu. Ministerstwo skarbu przy­
pomina płatnikom podatków bezpośrednich, że w mie­
siącu sierpniu rb. płatne są następujące podatki:

1. do 15 sierpnia — wpłata zaliczki na poczet po­
datku przemysłowego od obrotu za II-gi kwartał rb. 
Przez przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, nie- 
prowadzące prawidłowych ksiąg handlowych oraz 
*mzez zajęcia przemysłowe w wysokości 1/5 kwoty te- 
«o podatku, wymierzonego za rok 1927;

2. do 15 sierpnia — wpłata podatku przemysłowe­
go od obrotu, osiągniętego w miesiącu lipcu rb. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. i przemysłowe

I—V kat., prowadzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

3. wpłata podatku dochodowego od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — 
w ciągu 7 dni po dokonanem potrąceniu.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku mająt­
kowego oraz kwoty zaległości odroczonych względnie 
rozłożonych na raty z terminem płatności w miesiącu 
sierpniu rb., tudzież podatki, na które płatnicy otrzyma­
li nakazy płatnicze z terminem płatności w  tymże mie­
siącu.

Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom państ­
wowego podatku przemysłowego od obrotu, że termin 
płatności zaliczki na poczet tegoż podatku przemysło­
wego za kwartał II-gi rb. upływa z dniem 15 sierpnia 
roku bież.

W interesie zatem samych płatników leży jak naj­
rychlej wpłacenie wspomnianych należności do kas 
skarbowych, by w ten sposób uniknąć płacenia kar za 
zwłokę oraz znacznych kosztów egzekucyjnych, jakie 
pociąga za sobą wdrożenie przymusowej akcji egze­
kucyjnej względem tych płatników, którzy obowiązku 
tego nie dokonają.

— Ćwiczenia rezerwistów. W dniach najbliższych 
nastąpić ma wezwanie do szeregów następnego turnusu 
rezerwistów, wzywanych w rb. na ćwiczenia. Wszyscy 
rezerwiści, szeregowi i oficerowie winni stawić się do 
wyznaczonych formacyj w terminie wskazanym w kar­
tach powołania. Niestawienie się pociąga za sobą od­
powiedzialność kamo-wojskową.

Na ćwiczenia winni zgłosić się szeregowi rocznika 
1901, jako też ci z innych roczników, którzy mieli od­
bywać ćwiczenia w latach ubiegłych i uzyskali w swo­
im czasie odroczenie terminu ćwiczeń. Poza tern winni 
się zgłosić oficerowie rezerwy roczników 1900, 1899, 
1897, 1896 i 1894.

Organizacja ta mająca z powodu zarejestrowania 
sądowego, prawa i przywileje jednostki i stowarzyszeń 
o celach czysto ideowych, jest według brzmienia na­
zwiska swego Związkiem władz państwowych i samo­
rządowych, oraz organizacyj gospodarczych i społecz­
nych, a nie zwykłem towarzystwem prywatnych ludzi 
Charakter ten uwydatnia się też w składzie zarządu.

Wielkopolski Związek dla popierania turystyki 
(W. Z. P. T.) będzie załatwiał:

1. Organizację ulokowania, przyjęcia i oprowadza­
nia wycieczek na terenie Poznania i Wielkopolski.

2. Skoordynowanie z miarodajnymi czynnikami zor­
ganizowania przyjęć zjazdów, wycieczek i kongresów’.

3. Skierowywanie wycieczek po całej Polsce w po­
rozumieniu się z władzami i Towarzystwami Turysty - 
cznemi odnośnych ziem.

4. Ułatwianie poznania miast Województwa Po-' 
znańskiego przez wydawanie broszur, przewodników 
informacyjnych, odczytów, przezroczy i filmów w kie­
runku państwowym, gospodarczym i kulturalnym.

5. Współdziałanie w tymże kierunku z władzami i 
organizacjami całej Polski dla propagandy na rzecz ca­
łego kraju.

6. Propagandy na rzecz P. W. K. i Polski zagranicą 
pod hasłem „Poland wants to see you" — „Uprzejmie 
prosimy odwiedzić Polskę", w porozumieniu z miaro- 
dajnemi czynnikami.

Na podstawie takiego programu pracy z okazji Po­
wszechnej W ystawy Krajowej niezbędną jest współ­
praca z Wielkopolskim Związkiem dla popierania tu­
rystyki i finansowe wspomaganie go przez wszelkie 
czynniki rządowe, społeczne i gospodarcze na rzecz 
produktywnej propagandy całej Polski.

— W sprawie wykonywania przepisów ustawy bu­
dowlanej. Jak donoszą z W arszawy w najbliższym cza­
sie Ministerstwo Robót Publicznych wyda rozporządze­
nie o stosowaniu przepisów ustawy budowlanej. Prze­
pisy wyjaśnią zakres władzy magistratów i władz za­
rządzających (administracyjnych w sprawach budowla­
nych, jak stawianie rusztowań, grubość murów, tynko­
wanie itp.) — Specjalna komisja budowlana będzie czu­
wać nad sumiennem wykonywaniem przepisów ustawy 
budowlanej. Dotychczas wykonywała tę czynność po­
licja państwowa.

— Wizy dla cudzoziemców. Ministerstwo spraw 
wewntęrznych w porozumieniu z ministerstwem spraw 
zagranicznych wydać ma zarządzenie, dotyczące w y­
dawania wiz na przyjazd do Polski cudzoziemcom.

Znacznym ułatwieniom w związku z tern zarządze­
niem mają ulec formalności przy wydawaniu wiz.

Uregulowana ma być rówrneż sprawa zezwolenia 
na wjazd do Polski cudzoziemcom, nie posiadającym 
stałego obywatelstwa.

— Kiedy się płaci karę za jazdę „na gapę". Dyrek­
cje kolejowe wyjaśniły, że prawo do wykupu biletów 
blankietowych w pociągach dla podróżnych, którzy nie 
zdążyli wykupić biletów kolejowych, przysługuje tyl­
ko tym osobom, które natychmiast po zajęciu miejsca 
w pociągu zawiadomiły o tern konduktora. Podróżni, 
którzy się do tego przepisu nie zastosują, będą musieti 
płacić karę za jazdę bez biletu.

— Wielkopolski Związek dla popierania turystyki.
Od chwili odrodzenia Państwa Polskiego, ruch tury­
styczny ciągle wzmaga się i wykazuje niezmierny 
wzrost wycieczek krajowych i zagranicznych.

Wprawdzie istnieje w Polsce od szeregu lat kilka 
towarzystw turystycznych, zajmujących się przyjmo­
waniem wycieczek i propagandą, jednakowoż w prak­
tyce praca tych organizacyj wobec stale wzrastających 
wycieczek krajowych i zagranicznych, i wobec braku 
funduszów i oparcia się o pewien wyraźny praktycz­
ny cel, zaczyna nie wystarczać. Wobec faktu, że Po­
wszechna W ystawa Krajowa w Poznaniu w r. 1929 
jako pierwszy obrazowy wykaz pracy, sił, kultury i bo­
gactw Polski spotęguje bezwzlędnie ruch turystyczny, 
okazała się konieczność stworzenia organizacji, któraby 
specjalnie zajmowała się organizowaniem i przeprowa­
dzeniem turystyki i zjazdów, związanych z P. W. K. 
koordynując zarazem pracę z istniejącem Towarzy­
stwem Turystycznem.

To też z inicjatywy Powszechnej W ystawy Krajo­
wej, Magistratu st. m. Poznania oraz Organizacji go­
spodarczych i społecznych, powstał Związek pod naz­
wą „Wielkopolski Związek dla Popierania Turystyki" z 
siedzibą w Poznaniu, ul. Śniadeckich 60. tel. 39-48.

— Z przemysłu w ęglow ego na Śląsku G. W y­
dobycie w ęgla w  zagłębiu górnośląskiem  w  mie­
siącu lipcu dorów nało — w edług obliczeń tym cza­
sow ych — w ydobyciu z m iesiąca czerw ca jedynie 
dzięki w iększej ilości dni roboczych.

W  zużyciu w ew nętrznem  dał się zauw ażyć 
lekki spadek.

W yw óz w ęgla za granicę z zagłębia górnoślą­
skiego utrzym ał się na stałym  poziomic, wynosząc 
mniej w ięcej ilości 940.000 ton.

W ażnem  dla górnictw a zagadnieniem  jest kw e- 
stja podw yżki płac robotniczych, czego domagają 
się oba działające na terenie Ś ląska Górnego zw ią­
zki robotnicze. C entralny Zw iązek Górników m ia­
nowicie zażądał podw yżki 30 proc., „Zespół P ra- 
cy“ zaś 25 proc.

Na zebraniu komisji arb itrażow ej postaw iono 
wniosek przyznania robotnikom  kopalnianym  5 i 
pół procentow ej podwyżki, w niosek ten jednak nie 
uzyskał większości głosów. Odbędzie się nowe 
posiedzenie komisji w  nowym  składzie, narazie je­
szcze nieustalonym . Nie został rów nież określony 

j ściślej term in tego zebrania.
W  dziennikach angielskich i niemieckich, osta­

tnio zaś i polskich ukazały  się wzm ianki o roko­
w aniach, jakie rzekom o m ają się toczyć obecnie po­
m iędzy zainteresow anem i organizacjam i polskiemi 
i angielskiemi w  spraw ie podziału w ęglow ych ry n ­
ków  zbytu.

Po zasięgnięciu . informacji stw ierdziliśm y, że 
wiadom ości te należy uw ażać za  zupełnie p rzed­
wczesne.

Województwo śląskie
* Generał Józef Haller na Śląsku. Z okazji poświę­

cenia sztandaru placówki Związku Hallerczyków w 
Siemianowicach w święto Wniebowzięcia Matki Bo­
skiej, dnia 15 sierpnia rb., przybędzie na Górny Śląsk 
generał broni Józef Haller. W  związku z tą wizytą Cho­
rągiew Śląska Związku Hallerczyków przygotowuje 
dla miłego i dostojnego gościa przyjęcie godne jego 
zasług, jakie położył w chwilach walk o niepodległość. 
Zarząd wzywa przeto wszystkie placówki Chorągwi, 
by stanęły jak jeden mąż do szeregu celem powitania 
swrego wodza, zaprasza też tą drogą wszystkie organi­
zacje, stojące na gruncie narodowym, do wzięcia udzia­
łu w tern święcie byłych żołnierzy „Armji Błękitnej". 
Zbiórka uczestników święta odbędzie się na Placu Wol­
ności w czas e od godz. 8—9-ej. poczem nastąpi w y­
marsz po sztandar do prezesa placówki, kolegi Karola 
Koteji, raport i powitanie generała Hallera, uroczyste 
nabożeństwo na intencję placówki-solenizantki w ko­
ściele parafialnym Świętego Krzyża, defilada i złożenie 
wieńców na pomniku poległych powstańców. O godz.
2-ej po południu nastąpi wymarsz z Placu Wolności 
do parku w Pszczelniku na festyn ludowy, gdzie odbę­
dzie się dekoracja zasłużonych członków Związku od­
znaką „Mieczy Hallerowskich" przez generała Hallera. 
Wieczorem zabawy taneczne na salach pp. Uchera i 
Moronia.

* Kolonje letnie Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. W e w torek, dnia 14 sierpnia rb. w racają  dzieci 
katow ickie z kolonij letnich w  Piclgrzym ow icach. 
Uprasza się rodziców, aby odebrali swoje dzieci w  
Katowicach na dw orcu peron ii o godz. 15-tej.



* Zakaz dowozu i rozpowszechniania w Polsce  
polakożerczej gazety centrowej. „Oberschlesische 
Zeitung“, organ cen trow y w ychodzący w  Bytomiu, 
napadał w  ostatnim  czasie tak  ostro na Polskę, że 
polskie w ładze zakazały  dowóz i rozpow szechnia­
nie „Oberschl. Zeitung“ na całym  obszarze Polski. 
P rzy  tej sposobności zaznaczam y, że bytom ska 
„O berschlesische Zeitung“ jest odbitką głównego 
organu centrow ców  górnośląskich „O berschlesische 
Volksstimme" w  Gliwicach. Są to w ięc dw a różne 
ty tu ły , lecz jednakow a treść.

* Nowe rozporządzenie w sprawie zaprowadzenia 
8-godzinnego czasu pracy w hutach żelaznych i cynko­
wych. W związku z wiadomością o przemianie 10-go- 
dzinnych dniówek na 8 godzinny czas pracy, umiesz­
czoną w poprzednim numerze podajemy dziś nowe roz­
porządzenie Ministra Pracy. Nowe to rozporządzenie, 
dotyczące zaprowadzenia 8 godz. szycht w wszystkich 
hutach cynkowych i ołowianych, a podane do wiado­
mości przez komisarza demobilizacyjnego, brzmi jak 
następuje:

Na mocy § 4 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
4 czerwca 1924 r. (Dz. Ust. R. P. nr. 58) w sprawie 
zmiany względnie uzupełnienia niektórych postanowień 
niemieckich rozporządzeń, dotycząc, demobilizacji go­
spodarczej w górnośląsk:ej części Województwa Ślą­
skiego oraz działu II rozporządzenia uzupełniającego z 
dnia 17 grudnia 1918 r. (Dz. U. Rzeszy str. 1346) do 
rozporządzenia w sprawie normowania pracy robotni­
ków przemysłowych z dnia 23 listopada 1918 r. (Dz. 
U. Rrzeszy str. 1334) zarządzam, ażeby zostały prze­
prowadzone na 8-mio godzinny czas pracy następujące 
kategorie pracowników:

najpóźniej do dnia 1 września 1928 r.
1. wszyscy rzemieślnicy (fachowcy) i ich pomoc­

nicy bez względu na miejsce i charakter zatrudn enia,
najpóźniej z dniem l października 1928 r.

2. wszyscy pozostali robotnicy, zatrudnieni w hu­
tach cynkowych i ołowianych łącznie z robotnikami 
placowymi.

* Egzamin dla uczniów ogrodniczych. Śląska 
Izba Rolnicza także w  roku bieżącym  urządza 
egzamin d la  uczniów i p rak tykan tów  ogrodniczych 
w  dniu 5 października o godz. 9-tej rano w  biu­
rach Izbył  ul. P lebiscytow a 1, III piętro. Na wnio­
sek składać mogą egzamin rów nież pomocnicy 
ogrodniczy. Zgłoszenia do egzam inu należy nade­
słać do ŚI. Izby Rolniczej do dnia 20 w rześnia. 
Późniejsze zgłoszenia podlegają w yższej opłacie.

* Drugi marsz powstańców nad Odrą. W  ze­
szłym  roku uchw aliła głów na kom enda P. W . i 
W . F. Zw iązku P ow stańców  Śląskich urządzać co­
rocznie „M arsz P ow stańców  nad O drę". M arsz ten 
ma się odbyć w  sierpniu każdego roku z okazji 
rocznicy w ybuchu pierw szego i drugiego pow sta­
nia śląskiego. T rasa  m arszu jest obliczona z daw ­
niejszego tró jkąta  państw  zaborczych pod M ysło­
wicami do dzisiejszego tró jkąta pogranicznego pod 
Olzą nad Odrą, gdzie się dziś styka granica polsko- 
czesko-niem iecka. W  bieżącym  roku odbędzie się 
II m arsz Pow stańców  nad Odrę w  dniach 18 i 19 
sierpnia br.

Z katowickiego.
Katowice. ( D w a  m i 1 j o a y z ł o t y c h  n a  z a o ­

p a t r z e n i e  w wo d ę ) .  Swego czasu umieściliśmy 
wiadomość, że zarząd miasta ma zamiar ustawić stację 
na placu Miarki. Ta stacja pompowa ma dostarczyć 
potrzebną ilość wody do dwóch przedmieść Katowic, 
mianowicie do Brynowa i Ligoty. Koszta ustawienia 
stacji pompowej obliczono na 2 miljony zł.

— ( P o w r ó t  d z i e c i  z w y w c z a s ó  w.) 
W ysiane przez tu tejszy  M agistrat dnia 14. lipca br. 
dzieci na kolonje letnie w  Jastrzębiu-Zdrój w racają  
dnia 11 sierpnia rb. o godz. 18.30. M agistrat prosi 
rodziców, k tó rzy  w ysłali dzieci w  dniu w yżej w y ­
mienionym na kolonje letnie o odbiór tychże na ka­
towickim dw orcu III klasy. W  dniu 16 sierpnia rb. 
w ysy ła  M agistrat m. Katowic dalszych 50 dzieci na 
w yw czasy  letnie do Jastrzębia-Zdroju, o czem ro ­
dzice zostaną osobno zawiadom ieni. Odjazd nastąpi 
o godz. 7.30 z dw orca katow ickiego III. klasy.

— ( S z a l o n a  j a z d a  s a m o c h o d e m ) .  Pewien 
obywatel jadący samochodem z Siemianowic do Kato­
wic wieczorem około godziny 11-ej, zażalił się, że drogę 
pomiędzy wymienionemi miejscowościami przebył kie­
rownik samochodu w ciągu 10 minut. Ow pasażer zło­
żył podanie w dyrekcji policji, domagając się odebrania 
kierownikowi patentu szoferskiego i to w interesie pu­
bliczności. Prawdą jest, że zdarzają się nie­
szczęśliwe, a nawet zbyt często śmiertelne wypadki 
wskutek zbyt szybkiej jazdy samochodami i kołami mo- 
torowemi. Lecz — zdaniem naszem — wystarczy ostra 
nagana, a jeżeli kierownik samochodu lekceważy sobie 
takie upomnienie, to zawsze jeszcze czas na ostrzejsze 
ukaranie. Żądać, by robotnika natychmiast pracy i chle- 
ba pozbawiono, to zbyt surowe żądanie, oraz zbyt su­
rowa kara.

— ( P r o c e s  o z u c h w a ł y  n a p a d  r a b u n k o -  
w y). W czerwcu bież. roku weszło dwóch osobników 
do mieszkania dentysty Edmunda Karezni w Nowej- 
wsi. W mieszkaniu znajdowała się tylko służąca. Ban-

Giełda pieniężna i towarowa.
Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskie]

z dnia 9 sierpnia 1928 r.
Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 złotych; za

funt szterlingów angielskich 43,19 złotych; za 100 franków 
francuskich 34,75 złotych; za 100 szylingów austriackich 125,46 
złotych; za 100 koron czeskich 26,36 złotych; za 100 franków 
szwajcarskich 171,19 złotych; za 100 belgów 123,74 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 10 sierpnia 1928 r. 
Płacono za 100 kilogramów franko stacja wojewódzka w wa­
lucie zlotowej: Pszenica 48—49. Żyto 43—44. Żyto nowe
49—50. Owies 45—46. Jęczmień zim. 38—40. Makuch lniany 
56—58. Osucie pszeniczne 32—33. Osucie rżane 32—33. Ten­
dencja spokojna.

Warszawska giełda zbożowa 
z dnia 9 sierpnia 1928 r.

Żyto stare 41—42. Żyto nowe 41,00—41,50. Pszenica 
55—56. Jęczmień brow arow y 42,50—43,50. Jęczmień na krupy 
41—42. Owies 48—49. Osucie rżane 29—30. Osucie pszeniczne 
28—29. Mąka pszeniczna 4/0 A 88—90. Mąka pszeniczna 4/0 
80—82. Mąka rżana 65 proc. 62—63. Makuch lniany 51,50 do 
52,00. Usposobienie spokojne, obroty małe.

dyci rzucili s'ę na dziewczynę, zakneblowali jej usta, 
poczem przeszukali całe mieszkanie i skradli z zamknię­
tej szuflady 1400 zł. Po dłuższem poszukiwaniu aresz­
towano sprawców napadu, ponieważ jeden z nich zgu­
bił w mieszkaniu swój dowód osobisty. Sprawcami byli 
ślusarz Jerzy D., Karol M., oraz pomocnik dentystycz­
ny Edward G. z Świętochłowic, osobnicy w wieku 18 
do 19 lat. Na rozprawie sądowej przyznali się do winy. 
Oświadczyli oni, że ich złym duchem był pomocnik 
dentystyczny G., który namówił obu do popełnienia 
napadu rabunkowego. Sąd wydał następujący wyrok: 
Jerzy D. 8 miesięcy, Karol M. 6 miesięcy, Edward G. 
1 rok więzienia.

Mysłowice. ( Na pa d ) .  Gdy rzeźnik Wilhelm Tur- 
czyk z Kostuchny transportował furmanką wieprze na 
targowicę mysłowicką, wypadło z lasu dwóch osobni­
ków, którzy usiłowali konie zatrzymać. Wypadek zda­
rzył się pomiędzy Giszowcem a Mysłowicami. Jeden 
z bandytów strzelił do rzeźnika, lecz chybił, drugi na­
pastnik stał na drodze. Turczyk nie utracił jednak zim­
nej krwi, tylko zaciął konie i szybko odjechał.

— ( W y b ó r  b u r m i s t r z a . )  Na piątkow em  
posiedzeniu R ady Miejskiej dokonano w yboru  bur­
m istrza. W ybranym  został sędzia Sądu Apelacyj­
nego w  Katowcach, dr. K arczew ski Tadeusz 22-ma 
głosami. Na posiedzenie przybyło  28 radnych, z 
k tórych  czterech (P. P . S.) po postaw ieniu kandy­
datu ry  sędziego dr. K arczew skiego opuściło salę 
posiedzeń na znak protestu. G łosowało 23 radnych, 
z czego 22 głosów  w ażnych.

(Nowy burm istrz urodził się w  r. 1897 w  Król. 
Hucie. Studja praw nicze odbył najprzód w e W ro­
cław iu, a następnie w  Poznaniu, gdzie przebyw ał 
czas dłuższy.)

Szopienice w Katowickiem. ( S p r a w y  g m i n n e ) .  
Wielka gmina przemysłowa Szopienice, posiadająca 
obecnie przeszło 10 000 mieszkańców, liczy się z możli­
wością połączenia się z Roździeniem. I nic dziwnego, 
wszak Roździeń i Szopienice przedstawiają już od kil­
kunastu laty na oko jedną nierozerwalną całość. Stary

dom gminny ma być przebudowany na mieszkania.
Gmina ma zamiar zbudować dom mieszkalny za cenę 
250 000 złotych. Budowa zależy od uzyskania pożycz­
ki z kasy wojewódzkiej. Jak w innych gminach prze­
mysłowych, tak też w Szopienicach panuje wielka nę­
dza mieszkaniowa, której gmina nie może opanować. 
Potrzeba 600 mieszkań, aby przynajmniej najpotrzeb­
niejsi, którzy już dawno na mieszkanie czekają, naresz­
cie otrzymali dach nad głową.

Siemianowice w Katowickiem. ( T e r m i n y  p ł a ­
c e n i a  p o d a t k ó w ) .  Drugą ratę podatku gruntowego 
i budynkowego za kwiecień, maj, czerwiec, lipiec i sier­
pień należy uiścić do 15 sierpnia. Trzecia rata płatna 
jest od 1 listopada za czas od 1 listopada do 31 marca 
najpóźniej do 15 lutego 1929 roku.

— ( O j c i e c  p o b i t y  p r z e z  w ł a s n e g o  sy- 
n a). Trudno zaprzeczyć, że zepsucie obyczajów ciągle 
wzrasta z powodu rozpowszechnienia pornograficznych 
pism ilustrowanych, wyświetlania szkodliwych dla 
młodzieży filmów, nędzy mieszkaniowej i pijaństwa. To 
też nic dziwnego, że dziś często słyszymy skargi na 
wyrodnych synów, którzy nie cofną się nawet przed 
biciem własnych rodziców. Taki wypadek zdarzył się 
znów w Siemianowicach, gdzie synalek pobił 80-let- 
niego ojca. Wypadek zdarzył się w mieszkaniu 80-'et- 
niego inwalidy W. przy ulicy Parkowej. Stary ojciec 
został pobity tak bardzo, że opatrzono go sakramenta­
mi św.

I Pszczyńskiego.
Jaśkowice w Pszczyńskiem. ( P o ż a r  c h a t y ) .  W 

tych dniach wybuchł pożar w obejściu Jadwigi Szafran- 
kowej. Zanim ogień spostrzeżono, dom był już cały ob­
jęty płomieniami. Chata spaliła się doszczętnie. P rzy­
czyny wybuchu ognia dotychczas nie stwierdzono.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( S p ó r  s k o ń c z y ł  s i ę  b i j a t y k ą ) .  

Rzeźnik Siemko z Rybnika pokłócił się z kolejarzem 
Janem Kiszką. Sprzeczkę zakończono bijatyką, przy­
czepi obaj przeciwnicy pokaleczyli się tak bardzo, że 
musieli się udać do lekarza. Oprócz wydatków za ’e- 
czenie rywale zapewne otrzymają mandat karny, gdyż 
w urzędzie policyjnym spisano protokół. Pieniactwo i 
popędliwość do bijatyki są często przyczyną procesów 
sądowych, oraz niezgody sąsiedzkiej, a temsamem po­
wodem dalszych zwad, bójek i rozpraw sądowych. 
Pieniactwo należy do najgorszych przywar ludności 
górnośląskiej. Czas skończyć z bijatykami, które przy­
noszą korzyść tylko pokątnym pisarzom, a ludziom 
szkodę na zdrowiu i straty materialne.

Jastrzęb Dolny w Rybnickiem. ( U w a ż a ć  na  
d z i e c i ) .  Znaczną szkodę poniósł rolnik Leopold Kocur 
dlatego, ponieważ małoletni synek gospodarza obcho­
dził się nieostrożnie z ogniem i temsamem spowodował 
pożar. Ogień zniszczył dach na domu mieszkalnym. 
Kocur obliczył szkodę na 3000 zł.

Z Tamogńrskiego.
Tarn. Góry. ( P o c h w a ł a  i n a g r o d a ) .  Dyrekcja 

kolei w Katowicach udzieliła pochwałę i przyznała na­
grodę pieniężną starszemu ustawiaczowi w Tarn. Gó­
rach Ant. Jagusiowi za okazaną uwagę podczas służby 
i przytomność umysłu w krytycznej chwili podczas 
wjazdu pociągu na stację dnia 1 marca rb. (o)

raty miesięczne Zł 20.— 
pierwsza wpłata Zł 40.— 
i za gotówkę kupuje sie

rowery
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Ostatnie telegramy.
Plotki o akcji Harrimana.

B e r l i n .  (Tel. wł.) „Oberschlesischer Kurier" 
doniósł, że Harriman zakupił już większość akcyj 
huty Bismarcka, Królewskiej i Laury, oraz Katowi­
ckiego tow. akcyjnego. W  związku z tern miały na­
stąpić zmiany na kierowniczych stanowiskach tych 
przedsiębiorstw, przedewszystkem zaś miał ustąpić 
dyrektor generalny Williger. W  związku z tą wia­
domością donosi Biuro Wolffa na podstawie infor­
macji w  kołach miarodajnych, że nie odpowiada 
ona wcale rzeczywistości.

Kontrolerzy kopalniani.
B y t o m .  (WTB.) W myśl życzeń w yrażo­

nych przez górników górnośląskich i na podstawie 
odnośnej uchwały, ustanowiono dla okręgu górno­
śląskiego urzędy kontrolerów kopalnianych, istnie­
jące już jakiś czas w  innych okręgach węglowych. 
Głównem zadaniem kontrolerów będzie czuwanie 
nad bezpieczeństwem w  kopalniach? Przewidziano 
podział okręgu górnośląskiego na dwa rewiry: 
bytomski i gliwicki. Kontrolerzy powołani zostaną 
po wysłuchaniu opinji związków zawodowych co do 
osób kandydatów.

Samolot eolski zaginał.
B u d a p e s z t .  (WTB.) „Pester Lloyd" donosi, 

że polski samolot „Lublin", który brał udział w  lo­
cie małej koalicji i Polski, zniknął od wczoraj frez 
śladu. Samolot w ystartow ał ostatnio w  Zagrzebiu 
i miał lecieć do Berna. Przypuszczają, że był zmu­
szony do wylądowania w  jakiejś oddalonej miejsco­
wości węgierskiej, albo styryjskiej.

Soralizm  w praktyce.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Jak donosi biuro Wolffa 

rada ministrów uchwaliła na swem  pierwszem po­
siedzeniu pod przewodnictwem kanclerza, socjali­
sty  Mullera, jednogłośnie rozpocząć budowę nowe­
go pancernika.

Nacionaliici nie chcą Hugenherga.
B e r l i n .  (Tel. w ł.) Wskutek uchwały, po­

wziętej przez jedną z grup stronnictwa narodowe­
go, postawiony został wniosek o wykluczenie Hu- 
genberga, znanego w ydaw cę dzienników nacjonali­
stycznych.

Nowy am basador angielski.
B e r l i n .  (PAT). Prezydent Rzeszy Hindenburg 

przyjął na uroczystem posłuchaniu nowego ambasa­
dora Wielkiej Brytanji Horacego Rumbolda, który 
wręczył mu listy uwierzytelniające.

Daremny apel.
L o n d y n .  10. 8. (AW.) Prezydent ministrów 

Baldwin ogłosił list otwarty do pracodawców z ape­
lem, aby postarali się o zajęcie dla bezrobotnych. 
Liczba bezrobotnych w ostatnim tygodniu wzrosła o 
20.000 osób i wynosi obecnie 1.305.000 osób.

Uczczenie ofiar łodzi podwodnej.
R z y m .  (PAT). Mussolini wydał zarządzenie, 

aby w sobotę od południa aż do wieczora na wszy­
stkich gmachach publicznych wywieszono flagi spu­
szczone do połowy masztu na znak żałoby z powo­
du katastrofy łodzi podwodnej „F. 14“.

Plany generała  Nobiie.
R z y m .  (WTB.) Po audjencji u Mussoliniego 

oświadczył generał Nobile wobec dziennikarzy, że 
zamierza powrócić na biegun północny, aby uczest­
niczyć w  poszukiwaniach za grupą zaginionych 
rozbitków „Italji". Ma on nadzieję, że łamaczowi 
lodów „Krasinowi" uda się przy pomocy samolotów  
natrafić na ślad rozbitków.

Kradzież w kom endanturze Berlina.
B e r l i n .  (WTB.) W ykryto olbrzymie nad­

użycia, popełniane od dłuższego czasu w  komen­
danturze załogi Berlina. Dotychczas zdołano 
stwierdzić oszustwa na 450 tysięcy marek.

Nowa afera oszukańcza.
P a r y ż .  (WTB.) W dochodzeniu o skanda­

licznych nadużyciach przy dostawach reparacyj- 
nych, w yszło  na jaw, że jeden z w yższych urzęd­
ników ministerstwa robót publicznych dostarczał 
potajemnie oskarżonym odpisów aktów. Afera tu 
w yw ołała olbrzymie wrażenie.

Wyżcigi samochodów w Tatrach
K r a k ó w .  Na tydzień wyścigów tatrzańskich, 

które odbędą się na szosie od Morskiego Oka dnia 
19. bm. wpłynęły już zgłoszenia uczestników z Nie­
miec, Czechosłowacji, Austrji i innych krajów. Rów­
nież udział polskich kierowców będzie bardzo licz­
ny. Wielka nagroda tatrzańska; wspaniały srebrny 
puhar, ofiarowany przez krakowski klub automobilo­
wy i Zakopane, zostanie poraź pierwszy rozegrana.

Czy w Brazylji wybuchła rewolucja.
L o n d y n .  (AW.) „Daily Mail“ donosi z As- 

suncio w Paragwaju, że w połudn. Brazylji wybuch­
ła rewolucja. Wobec tego rząd paragwajski zamknął 
granice Brazylji. Tutejsza ambasada oświadczyła, że 
nie otrzymała żadnych wiadomości, które potwierdzi­
ły tę wiadomość.

17-ta  Loteria Państwowa.
4-ta klasa — 2-gi dzień.
Główniejsze wygrane:

5 000 zl. nr. 139969.
1000 zł. nr.: 110216 121348.
800 zł. nr.: 83682.
600 zł. nr.: 18825 25962 27915 69154 94051 138581 

138593 139879 146099 151734.
500 zł. nr.:-8695 27153 28019 49469 50365 52392 58272 

58816 68436 83878 90640 98452 127787 128832 131025 
134755 135078 135303 150548.

Prcmasn radfcwy
N iedziela, 12 sierpnia 192S r.

K atow ice, fala 422 m .: 9.30 T ransm isja  z W ilna: a) T ransm isja  u ro­
czystości nabożeństw a z okazji VII-go zjazdu legionistów  w  W il­
nie, b) 10.00 Bicie dzw onów  k ated ra lnych , c) 10.15 U roczystość 
pośw ięcenia sz tan d aru  Zw iązku legionistów  polskich okręgu w i­
leńskiego na P lacu  K atedralnym  w  W iinie. Mowę w ygłosi Jego 
E kscelencja Ks Biskup B andurski — 12.00 S ygnał czasu , kom u­
nikat lotniczo-m eteorologiczny o raz  hejnał z W ieży  M ariackiej w  
K rakow ie — 15.40 P ogadanka z działu : „O grodnik  śląsk i" w ygi. 
p. W ł. W łosik. kierow nik  w ydzia łu  ogrodnictw a Ś ląskiej Izby 
Rolniczej — 16 00 O dczy t ro ln iczy  z W a rsz a w y  —  16.40 R ozm ai­
tości — 17.00 K oncert popularny  z udziałem  o rk ie s try  klubu m an- 
dolinistów  „H alka" z R oździenia-Szopienic pod kierow nictw em  
p. Ludw ika K iczyńskiego — 18.00 T ransm isja  z  gm achu R eduty  w 
W ilnie odczytu  P ierw szego  M arszałka Polski Józefa PiłsudsKiego 
— 20.15 T ransm isja  koncertu  w ieczornego z W arsz aw y  — 22.00 
S ygnał czasu  o raz  kom unikaty : lotn iczo-m eteorologiczny, P. A. T. 
i spo rto w y  — 22.30 T ransm isja  m uzyki tanecznej.

W arszaw a, fala 1.11 m .: 9.30 T ransm isja  z W ilna zjazdu Legioni­
stó w  —  13.00 S ygnał czasu  i kom unikaty  t-  15.15 Kom unikat m e­
teoro log iczny  — 15.40 do 16.40 O dczy ty  d la roln ików  —  17.00 
K oncert o rk iestry  Filharm onii w arszaw sk ie j —  18.00 T ransm isja  z 
W ilna odczy tu  I-go Marszałka* Polski Józefa P iłsudskiego — 20.15 
K oncert — 22.00 S ygnał czasu  i kom unikaty — 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

K raków , fala 566 m .: 9.30 T ransm isja  z W ilna — 12.00 S ygnał cza­
su, kom unikaty i hejnał z w ieży  M ariackiej —  16.00 i 16.20 P o g a ­
danki dla rolników  —  16.40 K ronika ro ln icza —  17.00 T ransm isja  
koncertu  z W arsz aw y  —  18.00 T ransm isja  odczy tu  z W ilna —
20.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej, rozm aitości i kom unikaty —

20.30 K oncert w ieczorny  — 22.00 K om unikaty — 22.30 Muzyk* 
taneczna.

P oznań , fala 344.8 m .: 9.30 T ransm isja  z  W ilna —  12.00 S ygnał cza­
su —  17.00 T ransm isja  koncertu  z W arsz aw y  —  18.00 T ransm isja  
odczy tu  M arszałka Józefa P iłsudskiego z W ilna —  20.30 W ieczór 
lekkiej m uzyki — 22.00 S ygnał czasu  i kom unikaty —  22.40 Mu­
zyka taneczna.

W rocław , fala 322.6 m .:
Gliwice, fala 250 m .: 12.40 K oncert lekki — 14.00 Zagadki — 14.10

T ransm isja  o dczy tu  — 14.45 S zachy  —  15.00 B ajki dla dzieci —
17.00 K oncert —  18.30 K oncert —  20.30 W ieczór m uzyki operow ej
22.30 M uzyka taneczna.

B erlin, fala 488.9 m .: 6.30 P o ranek  m uzyczny  — 11.30 Lekki koncert 
-  14.00 P ro g ram  dla dzieci — 15.30 A udycja ro lna —  16.30 A udy­

cja spo rtow a —  19.00 do 20.00 T rz y  o d czy ty  —  20.30 W ieczór 
Józefa P lau ta  — 22.30 M uzyka lekka.

W iedeń, fala 217.2 m .: 11.00 K oncert w iedeńskiej o rk ie s try  sym fo­
nicznej —  16.00 K oncert popołudniow y —  18.00 W ieczór kam eral­
n y  — 22.00 O pera M ozarta  „C osi fan tu tte " . N astępnie m uzyka 
taneczna.

Poniedziałek, dnia 13 sierpnia 1928 r.
K atow ice, fala 422 m .: 16.40 K om unikaty Polsk . Zw. Z rzesz. Gosp. 

W oj. ŚI. — 17.00 T ransm isja  z  W arszaw y . P rog ram  dla dzieci.
— 17.25 O dczy t p. t. „Znaczenie m iasta  w  sz tu ce"  w ygł. red . W. 
Drohocki — 184)0 T ransm isja  m uzyki lekkiej — 19.00 Rozm aitości
—  19.20 Kom unikat S tra żac tw a  Śląskiego —  19.30 O dczy t z  c y ­
klu : „Szkice z N iwy P olskiej Ś lą sk a "  —  w ygł. w izy ta to r  dr. Par- 
nik — 19.55 Kom unikat ro ln iczy  z  W arsz aw y  —  20.05 L ek tu ra  w 
języku  francuskim  — 20.30 T ransm isja  koncertu  m iędzynarodow e­
go — 22.00 S yngał czasu  o raz  kom unikaty : lo tn .-m eteor. i PA T.

W arszaw a, fala 1.111 m .: 12.00 M uzyka z p ły t gram ofonow ych —
13.00 S ygnał czasu i kom unikaty  — 15.00 K om unikaty m eteoro lo ­
giczny i gosp. —  16.30 T ygodniow y przeg ląd  kom unikacyjny —
17.00 P ro g ram  dla dzieci — 17.25 O dczy t —  18.00 K oncert m uzyki 
lekkiej — 19.00 R ozm aitości —  19.55 Kom unikat rolniczy — 20.30 
K oncert m iędzynarodow y (T ransm isja  z B erlina do P ra g i, W arsz a ­
w y  i W iednia) — 22.00 S ygnał czasu  i kom unikaty.

K raków , fala 566 m .: 12.00 M uzyka gram ofonow a —  13.00 Sygnał 
czasu , hejnał z w ieży  M ariackiej i kom unikaty  — 17.00 P rog ram  
dla dzieci —  (T ransm isja  z W arsz aw y  —  18.00 T ransm isja  kon­
certu  z W arsz aw y  —  19.00 R ozm aitości — 19.55 K om unikat ro ln i­
czy  —  20.05 K om unikat spo rto w y  i inne — 20.30 T ransm isja  kon­
certu  m iędzynarodow ego z B erlina do W arszaw y , W iednia i P ra ­
gi) —  22.00 Kom unikaty.

Poznań, fala 344.8 m .: 13.00 S ygnał czasu i m uzyka gram ofonow a —
14.00 Q iełdy pieniężna, zbożow a i to w aro w a — 18.00 T ransm isja  
koncertu  z  W arsz aw y  —  19.00 R zeczy  ciekaw e —  20.00 Komu­
nikaty  gospodarcze — 20.30 K oncert w okalno-instrum entalny  —
22.00 S ygnał czasu i kom unikaty.

W rocław , fala 322.6 m .:
Gliwice, fala 250 m .: 16.00 N ow ości na rynku m uzycznym  —  16.88

K oncert m arszów  — 18.00 P rogram  dla rodziców  — 18.30 i 19.25 
O dczy ty  — 19.50 P rzeg ląd  sztuki lite ra tu ry  — 20.30 T ransm isja
dom żystów . *

B erlin, fala 488.9 m .: 16.00 O dczyt dla kobiet —  16.30 P ogadanka 
techniczna —  17.00 K oncert — 19.00 do 20.00 T rzy  o dczy ty  —
2.30 K oncert m iędzynarodow y (Transm isja do W iednia, P rag i i 
W arszaw y).

W iedeń, fala 217.2 m .; 1100 P oranek  m uzyczny — 16.15 K oncert po­
południow y —  17.30 P ro g ram  dla m łodzieży  —  18.30 i 19.00 O d­
czy ty  — 19.30 A kadem ja m uzyczna —  20.30 K oncert m iędzynaro­
dow y (T ransm isja z  B erlina do W iednia, P rag i i W arszaw ry).

Smaczna! -*se Treściwa!

Polecana przez lekarzy.
Wzmacnia organizm, zapew nia  normalny 

rozwój.
Do nabycia w aptekach i drogeriach.

> A A A A A 8

Karmelki
w wielkiin wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □
Najlepsze i najtańsze leczenie.

szczeg ó ln ie  ciąiklch chorób  jo st p o ­
d łu g  naturalisty Dr. m ed . P aczkow ­
s k ie g o  ja k : choroby żoładka, wątroby, serca 
i nerwowe, kam ien ie żó łc io w e , nerek  
i p ęch erza , choroby k o b iece  I dzieci. 
Przy fych oraz wszelkich innych chorobach zwró­
cić się z całem zaufaniem do

71 le tn ieg o  naturalisty

J. Jabłonki
który przez 40 letn ią praktyką ma 
n a jlep sze  d o św ia d czen ie  w w szelk ich  
ciąźklch chorobach i

Jan Jabłonka, naturalista
Katowice, ul. Andrzeja 13, III p.

Czytelnicy! Przy zakupnie towarów i  

powołujcie się  na ogfo ’ 
szen ia  w nasze) gazec'e

leeeeeeeeoeeee t-

©

Gosposia z  L u b e lsk ie g o  powiada

Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała,  

bo w wyborze mydła  
je s tem  bardzo ostrożna.  

U ż y w a n e  p r z e z e m n i e  
m y d ł o  m u s i  o s z c z ę d z a ć  

bie l iznę ,  być w y d a jn e  i tanie .  
D l a t e g o  t e ż  z a w s z e  k u p u j ę :



Niemcy 9 sprzedaży hut gómośl. 
koncernowi Harrimanna.

Znany publicysta niemiecki i wybitny ekonomista, 
W . von Oertzen, przedstawia w „Vossische Zertung" 
w brew  opinii niemieckiej prasy nacjonalistycznej, sprze­
daż udziałów niemieckich hut Bismarcka, Laury i kato­
wickiego Tow. Akcyjnego koncernowi Harrmimanna, 
jako nową kieskę wielkiego kapitału niemieckiego na 
polskim Górnym  Śląsku. Klęska ta  jest w ażna dlatego, 
oświadcza autor, iż oznacza ona równocześnie osłabie­
nie elementu pracowniczego niemieckiej mniejszości w 
Polsce. Zabezpieczenia, jakie przy tej transakcji uzyska­
no dla mniejszości niemieckiej, nie zdołają zmienić faktu, 
że w  przedsiębiorstwach tych decydujący głos przy­
sługiwać będzie odtąd większości polsko-amerykań­
skiej. Przedstaw iciele ciężkiego przemysłu, niemieckie­
go pochodzenia, grupujący się koło osoby generalnego 
dyrektora Fricka, popełnili błąd psychologiczny nie do 
naprawienia, uciekając w obaw ie przed możliwością li­
kwidacji niemieckiego stanu posiadania na Górnym Ślą­
sku tak, jak szczury opuszczają tonący okręt. Czy w ła­
śnie w tej chwili — zapytuje p. Oertzen — istniały po­
wody do tego rodzaju popłochu i czy Polska zamierza­
ła w  tej chwili w łaśnie przeprow adzać akcję likwida­
cyjną w sposób rygorystyczny? Zdaniem p. Oertzena, 
niebezpieczeństwa likwidacyjnego nie było, zw łaszcza 
tak groźnego, aby wielki kapitał niemiecki nie mógł 
przeczekać dalszego rozwoju, b ą d ź  co b ą d ź  nieco ko­
rzystniej zapowiadających się rokowań handlowych 
między Niemcami a Polską. Taksamo i dekret o strefie 
granicznej, w ysuw any przez niemiecki kapitał jako je­
den z argumentów, uzasadniający odsprzedaż niemiec­
kich udziałów koncernowi Harrimanna, nie przedstaw ia 
dla tego rodzaju przedsiębiorstw  przem ysłow ych wiel­
kiego niebezpieczeństwa. Nie należy z stanowiska nie­
mieckiego aprobow ać interesów, które dokonywane są 
przez kapitalistów niemieckiej prawicy, dla samego ty l­
ko interesu, a przedstaw ianych następnie jako akcja pa­
triotyczna.,. — „V orw arts“, omawiając wiadomość o 
odstąpieniu udziałów niemieckich w hutach górnoślą­
skich koncernowi Harrim anna podkreśla, że głównie in­
teresy  niemieckich robotników, inżynierów i urzędni­
ków, pracujących na tych hutach, są zagrożone nie­
bezpieczeństwem  polonizacji. Dziennik przyznaje je­
dnak, fb  w chwili obecnej nie można w ydaw ać osta­
tecznego wyroku, czy  Polska zechce zastosować za­
rządzenia likwidacyjne. W  interesie tysięcy niemieckich

robotników i urzędników przem ysłowych należałoby  
sobie życzyć, aby kwestia ta jak najrychlej została w y­
jaśniona". „V orw arts“ w yraża nadzieję, że rząd polski, 
który w ostatnim czasie dość często objawiał gotowość 
do zaw arcia traktatu handlowego z Niemcami, będzie 
unikał zarządzeń antiniemieckich, mogących zakłócić 
dążenia do pacyfikacji stosunków gospodarczych mię­
dzy Polską a Niemcami.

Wesoły kqclk.
Zam iast posagu.

Pan do żebraka: — Dlaczego zmieniliście miejsce? 
Dawniej staliście pod kościołem.

Żebrak: — Bo wydałem oórkę za mąż i jako posag 
odstąpiłem zięciowi to dobre miejsce pod kościołem.

Bałamut.
— Twój narzeczony musi być wielki bałamut. 

W czoraj, gdy rozm awiał z tobą, patrzył się na  mnie.
— lak  ci si§ tylko zdaw ało, bo on jest zezo­

waty.
Przygoda.

Pan Kwargelduft pojechał do Krynicy. Pewne­
go razu wraca z przechadzki po lesie i mówi zro z­
paczony;

— Jakiś bandyta napadł na mnie i odebrał mi 
złoty zegarek oraz portfel.

— Miałeś przecież przy sobie brauning — po­
wiada jego przyjaciel.

— Tak, ale w tylne] kieszeni spodni, to tam ban- 
clyla jego nie znalazł.

Dobre piwo.
— N o jakże pan zadow olony z naszego piwa? 

— pyta agent b row aru  restauratora. — Wyborne — 
odpow iada gospodarz — każdy kufel sprzedają Wa 
lub trzy razy, bo gdy gość skosztuje, zostawia je 
natychmiast i w  ten sposób m ogę pow tórnie sprze­
dać.

Żydowskie auto. 
— Na ile osób jest to auto? 
— N a czterech chrześcijan.
— Co to znaczy?
— Żydów zmieści się osiem.

W  muzeum.
M a t k a  d o  c ó r k i ;  O strożnie, Łweiu, nie 

zbliżaj się zanadto do tego zwierzęcia, bo może 
nie jest dobrze wypchane.

CZASOPISMA.
„Szaniec" nr. 15-ty, dwutygodnik, poświęcony sprawom 

obrony państwa, zawiera następujące artykuły: Prof. Ludwika 
Kulczyckiego rozważania na tem at zagadnień ustrojowych, 
uwagi o naszych oficerach sztabu generalnego, chmury wo­
jenne, jeszcze o awansach tegorocznych, o wyszkoleniu wol­
ska. W  zapiskach: Awanse oficerów rezerwy, pochmurno * 
zmiany personalne.

Powstanie „Związku W ynalazców Rzeczypospolitej Pol­
skiej". W  ostatnich dniach został zatwierdzony przez Mini­
sterstw o Spraw W ewnętrznych statut Związku W ynalazców 
Rzplitei Polskiej. Instytucja ta, ze wszechmiar pożyteczna i 
tak potrzebna, zaczyna działać w W arszawie, Bracka 18. 
Związek ten ma jako cel skupienie wynalazców we własnej 
organizacji, roztoczenie opieki nad ich wysiłkami, zapewnie­
nie im rady i pomocy w pracy wynalazczej oraz przygoto­
wanie rodzimych kadr wynalazców dla bezpieczeństwa na­
rodu w „Wojnie Przyszłości". Związek wydaje miesięcznik 
„W ynalazki i Odkrycia".

„Autoiot". Nr. 8 popularnego tygodnika „Autolot", dla au- 
tomobilistów i lotników, oraz zwolenników motoru, świetnie 
redagowanego przez St. Struph-W ojkiewicza, na wstępie po­
siada artykuł p. t. „W odpowiedzi p. pułk. Rayskiemu", za nim 
następują: „Tragedia Bagdadzka", „Spraw y zawodowe",
„Motocyklami na Ollmpjadę", „Jeszcze jeden nieudany lot 
przez Atlantyk", „W yekwipowanie samochodu" feljeton, „Po­
datek od półgłówków", oraz szereg innych artykułów  o roz­
woju lotnictwa i automobilizmu w Polsce. Cena za egzem­
plarz 30 gr. Prenum erata kw artalna 3,50 zł. Adres: „Autolot" 
W arszawa, Poznańska 22.__________________________________

Sprawy towarzystw.
Baczność szachiści z Brzezlri Śl. Celem utworzenia klubu

szachowego uprasza się wszystkich sympatyków gry  szacho­
wej o przybycie na zebranie ,które się odbędzie w niedzielę, 
dnia 12 sierpnia o godz. 4-ej po południu w lokalu p. Kremsa.

W ykłady rolnicze odbędą się w niedzielę 12 sierpnia w 
następujących kółkach rolniczych:

Gilowice powiat Pszczyna godz. ?
Suszec, powiat Pszczyna, godz. 10,30 gosp. Spyra. '
Lyski, pow. Rybnik, godz. 10,45 oberża Bąk.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcjo 

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hucie.

LIDO s ło n e c z n e

L I D O
Jedźde na Lido, gdzie słońce i zdrowie, gdzie sport, swo­
boda i rozkosze na lądzie i wodzie Was czekają. Lido 
jest światowej stawy, nowoczesnem miejscem kąpielowem. 
gromadzącem świat elegancki. Bliska Weneqa zdobi swym 

blaskiem tę harmonję piękna i natury.
S e z o n  o d  K w ietn ia  d o  P a ź d z ie r n ik a .

Ceny wraz z utrzymaniem, stosownie do pory roku i po­
łożenia pokojów:

E x ce ls io r  P a la c e  M o te l ....................... od Lirów 100.—
G rand H o te l d e s  B a ln s  
H o te l V illa R eg  na . . .  .
G rand H o te l L ido . . . .
P e n s io n e  d e lla  S p la g g la .
Zniżone 

bilety kolejowe.

ooo

Szczegóły i prospekty przez

Compagnia Italiana 
doi Grandi Alberghi 

Wenecja

Rozpotoszediniajcie nasz? gazetę!

Dachówka,, “czeska.
Zawiadamiam kupujących, że mogę dostarczyć już każdemu 

dachówkę asbestową czeskiego wyrobu, tak jak przed wojną do­
starczałem.

Wielkość płyt 40/40 cm. kw. Kredyt sześcio miesięczny. Bez 
procentu.

Zwracam uwagę kupującym, ażeby nie dawali się nadal w błąd 
wprowadzać przez innych kupców, którzy licha dachówkę sprzedają 
za „ETERNITOWĄ" czeską; okazało się po kilku latach, że wszystka 
na dachu spękała, bo była z fabryk galicyjskich a nie czeskich.

Nadmieniam kupującym, że kto chce mieć materjał do stu lat 
gwarantowany, musi być na płycie wyryty stempel czeskiej marki.

W  celu zakupienia dachówki, proszę się zwrócić pod adresem :

Firma Trębacz, Karniowice
Poczta Trzebinia, Stacja kol. Dulowa.

•  18 000 pianin •
najstarszej krajowej fabryki fortepianów 
A r n o l d  F blger znajduje się w posiada- 
niu znawców i amatorów, co jest dowodem 

znakomitości i solidności fabrykatu.
Wyłączna s p r z e d a ż  i r e p r e z e n t a c j a

Katowice
„.3 Maja 38.

Dogodne warunki spłaty.

Emanuel

x  S ITKIEM

^  ^  ^  ^  ^
jedyna sprzedaż bucików na 
miejscu marki „Standard",

także
kamaszki jasne i kolorowe
i wszystkie inne artykuły skórzane po 
cenach fabrycznych, daje także na kredyt.

J a k ó b  S zy m a ta
Z ory, u lica  S zero k a  n r . 2 6 ,

y  y ?  v o f ' f  A

mą%
unika gospody. Szczęście małżeńskie w  

dużej mierze zależy od przyjemnego i 
wzorowego domostwa, lecz trudno go 

sobie wyobrazić bez czystości pod każ 
dym względem. Niechże w ięc Szan. Panie 

nłe oszczędzają nigdy na mydle! Należy 
je więcej niż dotąd spotrzebywać, a uczy­

nić to można bez powiększenia w ydat­
ków, wybierając przy  każdym zakupie 

słynne powszechnie z dobroci mydło 
„Kołłontay z oralką; na uwagę zasłu- j 

g u je : zaw artość gliceryny i subtelny 
trw ały  arom atyczny zapach'. Przytem 

jest ono nadzwyczaj wydajne 1 dlatego 
tylko tak tanie, że nie potrzeba opłacać 

ani zbytecznego opakowania ani też jakie­
gokolwiek upiększenia. Każdy dobrze

prowadzony lepszy sklep ma stale na 
składzie mydło „Kołłontay z pralką".

Mydło

b £ ___ i

Poczciwy i sumienny, 
starszy

chłopiec
d o  k o n i I p o m a g a ­
n ia  p rzy  In te r e s ie
od 1. IX. na stałe po­
trzebny. OtTzyma dobre 
wynagrodzenie i wolne 
utrzymanie.

Pierwszeństwo mają 
ci. którzy już od wojska 
powrócili.

Mikoaj Łakota 
P szczy n a  

skład żelaza i maszyn 
rolniczych.

Mimo podwyższenia cła
sprzedaję

rowery |
jeszcze po starych cenach 
od 200 zł począwszy 
Spłaty na raty dozwo­
lone. D. Sm aczny, 
K ról. H uta, 3 Maja 10.

0 0 0 0 8 0 0 0 0  
Ko pójcie 

o naszych 
inserentó w !

OOOOOOSOO

Zł ot y  meda l  na Wystawie w Katowicach 1927. |edyny wy­
twórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice—Brynów.

Johannisbad (Czechosłowacja).
Ciastein w Riesengebirge.

Dawno słynna miejscowość kąpielowa wśród gór lesistych; 
klimat podalpejski; gorące źródła o cieple 29.6 stopni, radio­
aktywne. Świetne wyniki leczenia systemu nerwowego, nerwozy, 
neurastenji, okulawienia, tabesu, wątroby, reumatyzmu, choroby 
bazetowej, chorób kobiecych, skórnych.

W ielk a  s p a c e r o w a  o g r z e w a n a  h a la .
2  d o  3  k o n c e r tó w  d z ie n n ie .
S ezo n  o d  1 5  m aja  d o  1 5  w r z e in la .
Prospekty darmo wysyła K u rkontm lssion  J o h a n n isb a d  

(B ó h m en ),


